JE 106. 


Sobota 9. Maja 1863. 
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„Rok wydania 53. 


Z Dodatkami kosztuje 
% prenumeracie: Bez po- 
czly: kwartalnie 4 zł; 
magere? ią 1 zł. 40 cent. 
* PoOEZIA: kwartalnieńzł.; 
unesiecznie 17], 75e.w.a. 


Insercya w półkolumnie, 
drukiem garmont, 7 cen- 
tów od wiersza. — Rekla- 
macye są wolne od opłaty 
pocztowej. 


, 
Część urzędowa. 
Lwów, 9. maja. W Śniatynie wybrany 
rejszego z gmin wiejskich włościanin Zwan Zacharyniuk z Wojt- 
kowie posłem na sejm krajowy. 


został dnia wczo- 


> Na przedstawienie Czernolickiego gr. kat. proboszcza ks. 
Michala Popiela, nadano uezniowi II. klasy gimnazyum stanisławow- 
satego, Julianowi Popielowi, ad roku szkoloego 186%, stypendyum 
rorzue w kwocie siedmdziesiąt pięć złotych z drugiej fun- 
dacyi Popielów. 
Z c. k. Namiestnietwa galicyjskiego. 
Lwów, 1, maja 1868. 


(BE Ga 


Gmina Ceniawa, obwodu Kolomyjskiego, celem zaprowadzenia 
U Siebie regularnej nauki szkolnej, zobowiązała się na wieczne czasy 
“ystawié budynek szkolny z pomieszkaniem dla nauczyciela, utrzy- 
Wywać go zawsze w dobrym stanie, posprawiać porządki szkolne, 
załatwiać ochędóstwo przy szkole, dawać drzewo na opał szkoły, 
zwieść z odległości dwóch mwil drzewo, które nauczyciel na swoją 
botrzebę nabędzie, nareszcie każdoczesnemu nauczycielowi płacić 
100 zł. w. a. na rok, 

Dla polepszevia tej dotacyi zobowiązali się gr. kat. kapelan 
miejscowy Bazyli Dolański, i dzierzawca propinaczi Kuna Axelrat, 
Przydawać po 1 zł. 50 c. w. a, na rok przez czas swego pobytu 
w Ceniawie. 

: Okazaną temi ofiarami gorliwość o podniesienie nauki między 
ludem, podaje e. k. Namiestnietwo galieyjskie 4 wyrazem uzvania 
do wiadomości powszechnej. 


ena ENIE za REZERW aca 
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Część nieurzędowa. 
Lwów, 9. maja. 
- Przed kilkoma dniami douosily dzienniki wiedeńskie, że ofwar- 
Cie Rady państwa odroczone zostiła d!a świąt gr. kat. do 6. czer- 
WCa, teraz zaś utrzymuje znowu Fremdeullett wrodzajem pew neści, 
2e otwarcie tej Rady nastapi dopiero d. 17. czerwca. — Jak się 
owiaduje Jener. Ror, odeszła już większa część odnoszących się 
do sejmu sicdmiogrodzkiego reskryptów król. siedmiogrodzkiej 
#ncelaryi nadwernej do siedwiogrodzkiego guberniun w Klausen- 
urgu i przeto mozna już za kilka dni oczekiwać publikacji pro- 
wizorycznej ustawy wyborczej dla bliskiego sejmu, jak również 
Innych odnoszącjceh sie do tego najwyższych postanowień. 

W Krakowie — jak piszą do Jen. Kor. — daje się spo- 
strzegać od kilku dni niejaki ubytek mlodziezy, która dawniej 
t nderzajacy m sucim kostinmie powstańczym w zuaczvej zawsze 
tzbie 


' zbijała bruk miejski. Przyczyną lego ma być po części 
oddaleni ; . CEA ` : f . 
z sza się tych młodych ludzi na widownię walki, a po części 
“kaz rewolucyjnego komitetu centralnego , azeby prózniacy nie 


p. tego ubioru. W tym względzie pisza do Qestr. Zig., ze 
NS Rochebrun, który dnia 5. b. m, miał przybyć do Krakowa, 
bAT: ś ` E . . . a 
ów, kouiecznie przy lem, Tą wyprawiani do beju PP 
Kiko U zupełne uniuudurowsnie, a to głównie dla tego, ażeby 
walnie i utrudnić nadal powstańcom, których ubiór wojskowy 
walki. 0) w oczy kazdenu, tak częste dolad dezercye 2 widowni 

l, 

iE wczorajszy podaje Już tukże szeżegdły le | sto- 
A 5. b. m, pod Krzykawką z oddziałem Riuiewskiego, i 
"e. SE Ma straty powstańców " tej bitwie były znaczne i dotkli- 
sjhkę. > istotnic, â oddział Miniew skiego poszedł w ro- 
welońcć rocz tego czytamy se Czasie, że 6go b. m. oddział po- 
sławia Š „pod dowództwem bończy uzparłszy Rosjan z Wodzi- 
czką NE to miasto, I że 8. b. WA zaszła znowu krwawa utar- 
Jora R Szyc, której Szczegóły jednak mie sà jeszcze do- 
zwajdow e. = Podług wczorajszych doniesień miał Czachowski 
Czas ; 2 RAJ Szczekocinach a 5go niedaleko Wolbromia. 

Jednak dowiaduje się z lunego Źródła, ze 8go znajdował się 


zier i ; en ; ; 7 
GI p w Zawichoście, I sadzi przeto, że pod Wolbromem 
JUST ryż 4 p x 
n kt ke inny oddział. — O ostatnich potyczkach stoczonych 
MA owskiem i Lubelskiem przynosi Jeneralna korespondencya 


€pujące szczegóły. 
Tt Ea 4. maja po południu stoczoną została potyczka w lasach 
kud gy Ptokami o terytorynm miasta Olkusza. Wyruszyły z 0l- 
En ję rety piechoty z małym oddziałem drogonów i kozaków, 
wiesz ję y D Znacznie silniejszy oddział powstańców, złożony pó 
byli e z Francuzów, Włochów i Węgrów, którzy wszyscy 
y nę” dobrze uzbrojeni. „Rosyanie straciu szy 16 żołnierzy i 
pakai? ustapili. Dnia 5. maja stoczono w tej samej okolicy inną 
stych h sj która trwała od 5tej do Śmej SRO zrana, na piaszczy- 
wstają” SZCZYZnach pod Siarczanod Rosyanie ustąpili, po- 
SMOE udali się w głąb kraju. Z obydwu „stron zabrano 
 Fannych i peległych, nie wiadomo więc, jakie były straty. 


Powstańcy mają, jak się zdaje, zamiar zająć Olkusz. Jeden oddział 
udał się do Rabszlyna, Pilica już od 1. maja ma być w ich rekach. 
Czachowski ciągnie znowu ku Miechowu; oczekują więc nowych 
starć na granicy ohwodu krakowskiego. — Temu samemu dzienni- 
kowi donoszą z Ulanowa pod dniem 3go b. m.: Pomiędzy rosyj- 
skiemi kolumnami ruchomemi a powstańcami przyszło w pobliżu 
granicy do utarczki, która jednak nie miała żadnych skutków. Zna- 
czne oddziały powstańców stoją pod Kraśnikiem i Bechową, i scia- 
gają do siebie resztki z rozbitego korpusu Lelewela. 

Zwycięztwo Jeziorańskiego odniesione dn. 1. maja potwier- 
dzają rozmaite doniesienia, które jednak różnią się od siebie w szcze- 
gółach. To pewna, ze Rosyanie w liczbie około 2000 ludzi pod 
dowództwem majora Sternberga, zwycięzcy Lelewela, ponieśli wielką 
kleskę, i pospiesznie ustąpili do Zamościa. Pogłoska o zajęciu 
tuierdzy Zamościa przez powstańców nie potwierdza się. Jak 
zwykle, doniesienia podają zawsze przesadzoną liczbę poległych i 
rannych. Mierosławski skończył już jak się zdaje swoją nieszczę- 
śliwą kolei w teraźniejszej pclskiej wojnie powstańczej. 

Prócz (ych zawiera jeszcze Jen. Kor. następujące ważniejsze 
wiadomości: 

Wedłag doniesień z Poznania korpus Younga został zniszczony 
pod wsią Ossowie niedaleko miasteczka Brdów. Pewien kolonista 
odkrył Rosyanom miejsce pobytu powstańców, którzy wysileni mar- 
szami używali wczasu. Rosyanie zastali ich więc nieprzygotowanych. 
Poległ tamże syn berlińskiego depulowanego sejmowego Libelta. 
Był on lekko zraniony, lecz Rosyanie dobili go kolbami. 

Dziennik powyższy na podstawie wiarogodnych doniesień 
z Warszawy zaprzecza wiadomości, jakoby arcybiskup Warszawski 
był aresztowany, lub jak iuni mówili, zamknięty przez 24 godzin 
w swoim pałacu, Pewną jest rzeczą, że arcybiskup Feliński używa 
ciągle zupełnej swobody. 

Z Wołynia dochodzą wiadomości, że tamże z największym 
pospiechem i podwodami posyłają wojsko do Kijowa i Żytomierza. 
Przyczyna tego nie jest z pewnością wiadoma; obiegają pogłoski, 
że w tamtejszych okolicach wybuchły niespokojności, które już mają 
się rozciągać po drugiej stronie Dniepru, 

Nakoniec w drodze telegraficznej donoszą dziennikom wiedeń- 
skim 4% Krakowa pod d. 7. b. m. ce następuje: „W Poznańskiem 
aresztowano do 60 najznakomitszych obywateli dóbr. Oxiński zajął 
5go Dabrowę. Taczanowski pociągnął w głąb kraju, poczem Rosya- 
nie zajęli Pyzdry.* 

W sprawie interwencyi dyplomatycznej na rzecz Polski do- 
nosi prywatny list z Petersburga do Berlina, że oprócz odpo- 
wiedzi rosyjskiej odczytana została (rzem gabinetom także poufna 
vota do posłów rosyjskich, w której rozwinięty jest przyszły pro- 
gram reform Cesarza; zaprowadzenie tych reform zawisło jednak 
od okoliczności, ałe rozpocznie się zaraz, jąk tylko nastąpi uspo- 
kojenie kraju. Ta nota miała sprawić pomyślue wrażenie. Ten sam 
list dodaje wszakże, że z dniem 13 maja oczekują w Petersburgu 
nowych wysileń powstania polskiego, które jednak spodziewa się 
rząd rosyjski pokonać. — W tym miejscu zasługuje także na wzmiankę, 
aze rzad holenderski przyłączył się do kroków trzech mocarstw 
w sprawie polskiej. Zadziwia to tem bardziej, ponieważ Holandya 
w roku 1831 niechciała przystąpić do iuterwencyi dyplomatycznej, 
i ponieważ Król holenderski jest synem W. Księzny rosyjskiej. 
Sądzą przeto powszechnie, że te przystąpienie Holaudyi jest raczej 
aktem przestrogi niz nieprzyjaźni, 

Dzienniki pruskie, mianowicie półurzędowe, zapowiadają 
coraz wyraźniej zaprowadzenie stanu oblężenia w Wielkiem Ksie- 
stwie Poznańskiem. | tak pisze Kreus-Ztg, z 6. b. m.: „Terory- 
styczne wpływy, jakie wywiera Warszawa i Kraków na Wielkie 
Księstwo Poznańskie, mogą lada chwila wywołać petrzehę ogłosze= 
nia w całej prowiocyi lub w niektórych jej powiatach stanu oblę- 
żenia.“ Zaś Wordd. Allg. Zig. z tego samego dnia donosi, że 
w osialnim tygodniu skonfiskowano zvowu na różnych punktach 
Monarchii znaczne transporta broni przeznaczone dla Połaków. — 
W sprawie reorganizacyi armii pruskiej oznajmia telegram z Ber- 
lina z 7. b. m., że lewe centrum, frakcya Lettego i centrum ka- 
tolickie, postanowiły przyjąć bez odmiany projekt wydziału wojsko- 
wego, a partya postępowa oświadczyła sie za przyjęciem poprawki 
Wirchowa i Fauchera, podług której aż do wydania nowej ustawy 
organizacyjnej ma być siła armii oznaczona przy uchwaleniu bud- 
żetu, i w czasie pokoju nie ma przekraczać stanu z 1. kwie- 
tnia 1860. 

Frankfurcki dziennik © Europe wraca raz jeszcze do wiado- 
wości o listach, które Ojciec św. w sprawie polskiej pisać miał, a 
która to wiadomość mylną się okazała. Teraz / Europe twierdzi, 
iz listy napisane już były, jednak za naleganiem posła austryackiego 
barona Bacha nie zostały wysłane. „ener. Kor. ausir, twierdzeniu 
temu najmocniej zaprzecza; poseł austryacki nie potrzebował ża- 


nej rady udzielać w tym względzie, bo mądrość Ojca św. znajdzie 
właściwa drogę du popierania interesów kościoła katolickiego. 

Do tejże Jener. Kor. ausir. piszą z Turynu, iz w umyśle 
Króla Wiktora Emanuela, pomimo mów, z któremi słyszeć się dał, 
zajść miała zupełra zmiana w zapalrywaniu się na sytuację polity- 
czna Włoch. Nie tyle mu teraz zalezeć ma na jedneści Włoch, ile 
raczej na pojednaniu się z Papieżem, czemu obecni jego ministro- 
wie najmocniej się sprzeciwiaja, Zdaje się, iż smutne doświadcze- 
bia, które przebył, zgryzoty sumienia i rady najdaw niejszych jego 
przyjacioł zmianę tę sprowadzić miały. Między innemi działać ma 
w tym kierunku znany dyplomata, artysta i autor wielu dzieł Mas- 
simo d’ Azeglio, który udał się był za Królem do Florencji. 


Monarchia Austryacka. 


WViedeń, 7 maja. ( Wiadomości bieżące ) Wczoraj zrana 
przybył tu z Paryza kuryer z ważneni wiadomościami, i zaraz po- 
tem miał hrab. Rechberg honterencyę z lordem Bloonficidem i 
księciem Grammontem. 

© Hrabia Bembo obrany został przedwczoraj jednogłośnie na 
nowo podesta Wenecji. i 

Najjaśn, Pan raczył przyjąć łaskawie od byłego nauczyciela 
szkół realnych i dyrektora szkoły Towarzystwa muzycznego 
w Gracu, Jana Siohła, ozdobione stosewnemi rysunkami i ilustra- 
cyami Fe Deum loudamus, cfiarowane na pemiatke szezęśliw ego 
wyzdrowienia Najjaśu. Pani, i wyznaczył reniuneracyę ofiarującemu. 

Wyprawiony w osobnej misyi do dworu ausiryackiego poseł 


Beja 1unetańskiego , jeneral Khoradinc, przyjechał wczeraj do 


Wiednia. 
AJ 
Francya. 


Paryż. 4. maja, (Różne wiadomości.) La France rezwó= 
dzi się szeroko nad sprawą polską. Europa przemówiia głosem 
trzech wielkich mocarstw, PMosya odpowiedziała, Nie mozna się 
było spodziewać, ażeby porozumienie między Rosya a mocarstwami 
w fak ważnej sprawie zaraz nastąpić mogło. Glówną zaś rzeczą 
jest, iz Rosya nie odnawia wdania się w negocyacye, i uie zaprze- 
cza wszelkiego prawa do interwencji, jak to od wieków czyniła. 

Dla dojścia do celu wypada, ażeby rokowania i nadal przyja- 
cielska cechę zatrzymały; obie strony muszą zapatrywać się ua 
kwestję w sporze będąca bez uprzedzenia. 

Pomimo odosobnienia się Prus powiedzieć można, iż cała 
Europa iuferweniuje, i to z taką zgoda, jakiej dotąd nie było przy-| 
kładu. Zgoda ta bez watpienia wielkie wrażenie na Rosję zrobiła” 
pojmując, iż środki przymusu względem ludu wprawdzie zwycieżo- 
nego lecz nie podbitego na nic się wic przydadzą, Rosya pojmuje 
zarówno, iż hovor jej i iuteres tega wymagaja, ażeby Polskę uspo- 
koiła najliberalniejszemi i najrozieglejszemi koncesyami. 

Politykę Prus nazywa La France polityka odosobnienia, któ- 
ra w Niemczech powszechnie naganiają, a którą już izba reprezen- 
tantów w Berlinie zganiła. 

Dzisiaj Cesarz przyjmował w Tuilleryach pana Soint-Mari 
Girardina, który mu doniósł o wyborze pp, de Carnćgo i Dulaura 
na członków akademii francuskiej. „Cesarz odpowiedział w słowach 
nastepujacych: „Nie dziwi mię okór p. de Carnćgo; jest to ezis- 
wiek z taleuten:, którego zasługi eenie. Mćgłhym sie dziuić wybo- 
rowi p. Dufaura, lecz majace w swiezej pamięci dobre usługi jego 
w czasie mej prezydencyi, chetnie wybór jego sankcycnuję.* Wie- 
Ści jakoby Cesarz uzyć mial pewnych środków przeciwko akademii 
były zatem mylne. 

Telegram z Neapolu z dnia 4. maja donosi, iż książę Napo- 
leon i księżna Klotylda, opuścili to miasto, udajac się na wschód. 
Syn księżny Genueńskiej etprowadził ich do Capri. 


Niemcy. 


Berlim, 4. maja, (Posiedzenie pruskiej izby deputowa- 
nych.) Na dzisiejszem posiedzeniu izby deputowanych dep. Karlo- 
wic popierając zapowiedziana swoją interpelacyę o wiadome wy- 
padki w Inowrocławiu, przypomniał najprzód rezolueyę izby z dnia 
28. lutego. Wtenczas prezes rady ministrów oświadczył, iż zape- 
wne ani Rosyanie, avi powstańcy po za granicę pruską bie przejdą, 
ze powstanie wnet się skończy i zadnego nie ma znaczenia. Przewi- 
dzenie to wcale się jednak nie sprawdziło. Izba rezolucja sua 
z dnia 28. lutego wyreziła życzenie, ażeby ani Rosyanie, ani pow- 
stańcy nie mogli przekroczyć granicy pruskiej bez złożenia broni. 
Rosjanie jednak dwa razy granicę przekroczyli a broni nie zło- 
Żyli. Nastepnie powstawał przeciwko ciężarom nieprawym, które 
obywatele pruscy z lego powodu ponosić muszą, i wskazał na pic- 
bczpieczeństwo, na jakie postępowanie rządu kraj wystawić może. 

Minister spraw wewnęlrznych br. Eulenburg odrzekł, iż Ro- 
syanie, kłórzy się schronili na terytoryum pruskie, rozkwaterowani 
byli nie w Inowrocławiu, lecz w pobliskich miasteczkach; broni im 
nie odebrano, bo nie było obawy nieporządków, sprawowali się do- 
brze. Nie przyjmowano ich z wojskowemi honorami. 

Dep. Sybel powstał przeciwko ministerynm; jego lo tendencje 
absolutystyczne popchnęły do zawarcia z Rosyą osławionej konwen- 
cyi, która Prusy hańbą okryła, i wszelkich sympatyj w Europie 
ich pozbawiła. 

W obronie ministeryum wystąpił dep. Vinke, twierdząc, że 
rząd sam miał prawo orzec, czyli Rosyanie mieli być rozbrojeni 


a AZ 
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lob broń swoje zachować. Ponstawał przeciwko większości zarzu- 
cajae jej, iż nizdrzy się do rewoluczi i do Francyi, i zapomina 
o dobru kraje jedynie dlatego, ażeby ministeryum w Kłopot wpro- 
wadzić, W końen p. Vinke oświadcza, iż nie lubi ministrów, lecz 
nie iubi też i opozyeyi. 

Dep, Faucher powstaje przeciwko temu, iż Rosyan nie roz- 
brojono. Z tego mogą wypaść największe zawikłania w przyszło- 
ści. Zwracając się zaś do dep. Viukiego powiada, iż p. Vinke nie 
wacha się wystawić ojczyznę na uiebezpieczeństwo, byle tylkę mi- 
nisteryum nie zaszkodził. 

W końcu minister, hr. Eulenburg, oświadcza, iż rząd tego co 
się nad granicą praską dzieje nie uważa jako wojnę między Polska 
a Rosja, lecz jaho powstanie przeciwko rządowi, z którym w przy- 


jaźni zostaje. £ 
Królestwo Polskie. 

GWarszawa, 6. maja. (Zmiany w opodatkowaniu israe- 
litów.) Dzien. Powsz. ogłasza następujące rozporządzenia rady 
administracyjnej Królestwa: Majac na uwadze artykuł 8. najwyż- 
szego ukazu z dnia 24. maja (5. czerwca) 1862 r., którym obja- 
wioną została wola najwyższa, aby przejrzane były między innemi 
przepisy dotąd w Królestwie obowiazujące, co do podatków szeze- 
gólnych na starozakonnych oddzielnie nałeżonych, i aby ze względu 
na potrzebę skarbu Królestwa, stopniowo zmiany w nich zaprowa- 
dzać, — rada administracyjna na przedstawienie komisyi rządowej 
przychodów i skarbu postanowiła i stanowi: 

Artykuł I, Opłata za konsensa skarbowe ua dzierzawę, admi- 
nistracyę i zaslawę dóbr od starozakonnych, totrocznie dotad po- 
bierana, z dniem 19. czerwca (i. lipen) r. b. w zupełności ustaje. 

Co do opłaty kopsensowej za prz: dłużoną starozakonnym do 
doia 18. (30.) czerwca r. b. wolność trudnienia się zarobkami pro- 
pinacyjnemi po miasiach i osadach wiejskich, ta ze względu na te- 
raźniejszą potrzebę skarbu, zatrzymuje się bez zmiany, na czas od 
dnia 19. czerwca (1. lipca) r. b, do dnia 18. (30.) czerwca 1864 
roku, i starozakonni mieć będa wydane sobie konsensa na ten cezas 
za dotychczasową zapłatą i pod warunkami. obowiazkami i przepi- 
sami karnemi w postanowieniach z dnia 25. maja (6. czerwca) 1848 
roku nr. 22.310 i z doia 22. maja (3. czerwca) 1862 r. nr. 11.024 
wskazanemi. j 

Art. II, Wykonanie niniejszego postanowienia rada administra- 
cyjna komisyi rządowej przychodów i skarba poleca. 

Działo się w Warszawie dnia 16. (28.) kwietnia 1863 r. 

Wielki Księże Namiestnik 

(Podpisano) Konstanty. 


Rosya. 


Peiersburg, 6. maja. (Noty i odpowiedzi dyplomatyczne.) 

Dzisiejszy Journal de St. Pelerstourg ogłasza depesze Szwecyi 
z 7. kwietnia, Hiszpanii z 21. narea, i guhinefu turyńskiego z 23. 
kwietnia z odnośnomi odpowiedziami. Gabinet szwedzki opiera się 
głównie na zasadach ludzkości i wspaniałemyślności Cesarza i wy- 
rażo przekonanie, że słowa łaski i zapomnienia, i nadzieja madrego 
liberalnego rządu vystarrzą do całkowitego przywrócenia porządku 
i spokojności. Qdpewicćź odsyła do depesz przesłanych do trzech 
mocarstw. 
Nota hiszpańska ubolewa mocno nad niecierpliwością Polaków, 
którzy bie chcieli czekeć na dalszy tok systemu koncesyi juz va- 
danych. Królcwa mając doświadczenie, 2e umiarkowanie o wiele 
lepiej osłabia jak surowość, prosi o łaskę i brzebaczenie dla zwy- 
ciężonych, Odpowiedź wyraża uprzejme podziękowanie. — Depesza 
turyńska jest zredagowana w zyczliwych wyrazach; spodziewa się, że 
Rosya ze względu na czas przesłania depeszy ujrzy w niej dowód 
życzenia, aby Szczera przyjażń i zupełne zaufanie pozostały utrzy- 
mane, Odpowiedź jest z 1. maja. Cesarz otrzymał z przyjemno- 
ścią życzliwe wyrażenia. Co do zyczenia uzględem Polski, rzą- 
dowi włoskiemu niewiadomo, że rewolucya wkłada trudny obowia- 
zek; rzad usiłuje utrwalić stały pokój. 
(Depesza ks, Gorczukowa do baronu Budlerga w Paryżu 
w sprawie polskiej) W depeszy z daty lśgo (2%.) kwietnia do 
barona Budberga, posła rosyjskiego w Paryżu, książę Gorezaków 
oświadcza, iż cesarz Aleksander po przeczytaniu depeszy francus- 
kiej przekonał się, ze życzenia Cesarza Napoleona w niej wyrażo- 
ne, z jego własnemi życzeniami zupełulje się zgadzają. Rząd fran- 
cuski wyraża w ohec smutnych wypadków w Polsce uczucia, które 
kazdy rząd ze względów ludzkości podzielać musi. łatwa więc 
pojać, jak glęboke cesarz Aleksander zasmucony jest obecnym sta- 
uem spraw polskich i jak mocno pragnie, azeby stan ten sie skończył. 
Cesarz Aleksander przzznaje, iż sąsiednie mocarstwa, i pań- 
stwa powołane do stanowienia o losach Europy, mają słuszny inte- 
res do wyjawienia trosk swoich % powodu zawikłań, tak niepo- 
kojących. Wszakże i Rosya ten sam ma iuleres i również pragnie 
,rzywrócenia spokoju w Królestwie Polskien, 

Rząd francuski pokazuje, iz ufa w liberalne zamiary cesarza 
Aleksandra, zwracając jego uwagę na konieczność użycia środków, 
w skutek których stały pokój w Polsce może być przywrácony. 
Cesarz Aleksander zaufanie to oceniać umie,- i niczego goręcej nie 
pragnie, jak właśnie przywrócenia w Polsce stałego pokoju. 

Lecz oznaczenie środkow, mogących doprowadzić do celu tak 
upragnionego, wskaznje potrzebę wzajemnego porozumienia się 
w tym względzie. 
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Minister francuski spraw zewnętrznych wskazuje na całą do- 
niosłość złego, i na niedostateczność wszelkich kombinaeyj, dotąd 
wymyślanych, dla pogodzenia Polski z jej losem. 

Jest to więc nowy powód przemawiający za tem, ażeby nie 
paczynać powtórnie eksperymentu, który w skutkach swych był 
zródłem nieszczęść dla Rosşi i dla Polski, i powodem niepokojów 


calej Europie, a którąby prawdopodobnie do tego samego dopro- 
wadził rezultatu 


Tu książę Gorczaków twierdząc, że powstanie polskie nie jest 
faktem odosabnionym, lecz że jest w związku z ogólnemi dazno- 
Stiami rewolucyjnemi, w całej Europie nurtejącemi, rozwodzi się 
szereko nad niebezpieczeństwem, które z tego powodu wszystkim 
państwom zagraża i konkluduje, iż zadaniem rzadów europejskich 
powinno być poskromienie złego, tak bardzo rozgałęzionego. 

Cesarz Alexander od chwili wstąpienia swego na tron wziął 
sobie Zadanie zaprowadzenia we wszystkich częściach państwa swo- 
jego regularnego i porządnego postępu. 

Tu książę Gorczakow odwołuje się do depeszy swej do ba- 
rona Brunnowa, posła rosyjskiego w Londynie, w której zamiary 
Cesarza Alexandra pod tym wzgledem obszernie są wyłuszczonę, 
Następnie powstaje znów na kosmopolityczną rewolucyę, która zda- 
mem jego jedynie powstanie polskie wywołało, dodajac, iż trudno 
l*st Rosyi zagaić pożar, który z zagranicy ciagle podsycany bywa. 
W końcu książę Gorczakow wyraża nadzieję, iż Cesarz Napoleon 
rezważywszy kwestyę w toku będącą z wyższego stanowiska, z oce- 
Meniem wszelkich jej tradności i względów, jakich wymaga, nie od- 
mówi Rosyi moralnej swej pomocy dla ułatwienia Cesarzowi Ale- 
ksaadrowi spełnienie zadania, jakie troskliwość jego o Królestwo 
Polskie, obowiązek jego względem Rosyi i międzynarodowe stosunki 
do sąsiadów i do wielkich mocarstw europejskich na niego wkładają. 


> h z 4 4 
Ksiestwa Naddunajskie. 

Bukareszt, 80. kwietnia. (Finanse i stosunki krajowe.) 
*prezentacya została zamknięta przed ukończeniem obrad nad bu= 
dzetem, "Tymczasowy minister finansów oglosił więc w drodze roz- 
porządzeń budzet, który jest ściśle podobny do przedłożonego 
izbie, Ksiazę zatwierdził go i zarządził pobór podatków w sumie 
129,080.872 lei. Ale to jest naruszeniem koustylucji, bo budżet 
odrancony przez izbę nie obowiązuje kontrybseutów; a powiedziane 
Wjrażniez jeżeli na rok bieżący budzet nie mógłby być uchwalony, 
ministrowie mają stosować się do budżetu z r. ubiegłego. Oprócz 
tego izba ma nie pierwej zawotować budzet, aż będzie inne mini- 
Steryum zwołane. Książę mógł więc winisteryum rozpuścić albo 
izbę rozwiązać; ani jednego, avi drugiego nie uczyniono. Skutkiem tego 
Jest opór w płaceniu podatków. Większa część właścicieli dóbr, 
Mianowicie deputowani bie płacą podatków. Wprawdzie oświadcza 
rząd w swoich organach, że jeszcze nigdy podatki nie były tak 
punktualnie płacone, ale jakże byłoby to wytłómaczyć, że ani pro- 
centa wierzycielom państwa, ani pensye urzędnikom nie są na cza- 
sie płacone, lecz dopiero po wielu miesiącach. Aby temu zaradzić, 
rząd zaciąguał w banku angielskim „London et County“ pożyczkę 
w sumie 100.000 ft szt. na 6% i 4% komis. Rząd starał się o 
Pozyczkę 50 milionów franków, ale że izba na nią nie przyzwo- 

"M, bank odmówił i dał tylko powyższe 100.000 ft. szt. 
Słychać, że układy względem uregulowania kwestyi klaszto- 
przyszły juz w Konstantynopelu do skutku. Zakonnicy greccy 
iè lroszezą się wcale o rozporządzenia rządu. Administracya kla- 
Satoru S., Grobu wezwała okólnikami dzierzawców dóbr, aby czyn- 
W nie płacili do kas państwa lecz do niej samej, poniewaź prze- 
ożony klasztoru zaprotestował przeciw odnośnemu rozperządzeniu. 
Adwisteator klasztoru został złożony z urzędu i oddany pod sąd. 
À Książę preznaczył 5600 dukatów z swojej pensyi na premie 
ŻA dzieła naukowe, Najwyższe dowództwo nad wojskiem zostało 
Poruczone jenerałowi J, Floresko, Z Jas piszą, ze w kościołach 
e. ODJ nabożeństwo pomimo „zakazu odprawia się po grecku 
PO rumuńsku. — Prasa jest ciągle nader ścieśniona. Znowu 


m" p ... 
REA Che zostały (rzy procesa prasowe. Minister spraw wewnę- 
'zmych I 


2 pole 
Publiczną, 
Środek dos 


ró wW 
u 


niauował pana Marin Sergiescu uadzwyczajnym komisarzem 
ceniem, aby podróżował po kraju, badał usposobienie i opinię 
mianowicie u klas niższych skłaviał na rzecz rzadu; 
yć watpliwy. 


|” ge © 
kronika. 
(Wystawa fantów loteryjnyeh.) Od soboty 9. maja do wtorku 12. maja 
pow Sali ratuszowej od godziny 10. zrana do 6. wieczór oglądać będzie 
K b Albumy polskie i inne fanty przeznaczone do łoteryi na korzyść sierot 
dzieja © Ciągnienie loteryi odbędzie się we wtorek 12. maja 1863 o go~ 
2. w sali ratuszowej. 
(Pożary,) Dnia 2. b. m. zraua powstał pożar w Kołomyi w zajezdnym 
zraelity Hersza G. w zachodniej połaci rynku, ale pomimo gwałtownego 
Powiodło sie usilnemu ratunkowi położyć tamę żywiołowi, i zgorzały 
A chy, stajnie i oficyny dwóch domów. Przyczyna pożaru była jek się 
aje nieostrożność, gdyż ogień wszczął się ze stajni. 
Na W 
dom włości 


domu i 
wiatrn 
tylko da 
zd 


ielkiem Ilałosku w obwodzie iwowskim zgorzał 1. b. m. jeden 
ańshi z niewiadomej dotąd przyczyny. 
(Samobójstwo.) Dnia 23. z. m. odebrała sobie życie nożem Marya Że- 


lis j 2 A SE A 
ko, żona włościanina z Wiszenki wielkiej w obwodzie iwowskim. Ze 


śledztwa pokazało się, że ta kobieta 
raz już wieszała się, ale ją uratowano. 

(Statystyka kolonii angielskich.) Na wniosek członka parlamentu angiel- 
skiego, p. Bazley'a, ogłoszone zostało sprawozdanie statystyczne o koloniach 
angielskich. Przestrzeń tych kolonii wynosi ogółem 3,350.000 mil ang. kwa- 
dratowych, a koszta administracyi dochodzą do sumy 3,350.000 funtów szterlin- 
gów, a zatem w przecięciu po jednym fancie szierlingu na milę angielską 
kwadratową. Ogół dochodów wynosi 11 milionów funtów szterlingów, a ogół 
długów 27 milionów funtów szterlingów; te ostatnie zatem wyrównywają do- 
chodom z 2%, lat. Handel przywozowy przedstawia sumę 60 milionów funtów 
szterlingów, z których połowa przypada na przedmioty przywożone z Anglii. 
Handel wywozowy przedstawia sumę KO milionów funtów szterlingów, a dwie 
trzecie części przedmiotów wywożonych idą do Anglii. Ludność wszystkich 
kolonij angielskich, razem wziętych, nie licząc w to państwa indo-brytańskiego, 
wynosi nie spełna 10,000.000 mieszkańców, z których połowa tylko białych. 
Pod względem długów, Kanada pierwsze zajmuje miejsce; najwięcej wydatków 
wymagają osady angielskie na morzu śródziemnem, a pod względem handlu, 


cierpiała od wielu lat na pomieszanie Ē 


Lwów, 8. maja. Na naszym dzisiejszym targu były nastę” 
pujące ceny przeciętne zboża i innych artykułów: mec pszenicy 
(8! Z) 8zł. 28c.; żyta (78 Æ) lał. 69c.; jęczmienia (74 ©) 
zł. %1e.; owsa (45 Ø) izl 61c.; hreczki 22zł. 20c.; kartofli 
izł. 8c.; cetnar siana 1zł. 39e.; okłotów 63c.; sąg drzewa buko- 
wego Ilzł. 25c., sosnowego Szł. 25c, w. a. 


Bochnia, 23. kwietnia. Na targ dzisiejszy zwieziono 450 
meców pszenicy, 500 meców żyła, 500 meców jęczmienia, 250 me- 
ców owsa, 400 meców kartofli i wszystko to zostało sprzedane po 
następujących cenach przeciętnych: Mec pszenicy (85 Ø ) 3zł. 70c.; 
myta (75 Ø) Zał. 23c.; jęczmienia (71 Æ) 1zł. 75c.; owsa (51 Z) 
Izł. 30c.; kartofli 80c, 

Andrychów, 2. maja. W drugiej połowie z. m. były na 
targach naszych następujące ceny przeciętne zboża i inoych artyku- 
łów: Mee pszenicy kzł., żyta 2z}. 50e., jęczmienia Żzł., owsa 
12l. 40c., kartofli 60c., cetnar siana izl. 19c., sąg drzewa twardego 
5zł., miękkiego 42l., funt mięsa wołowego 16c. 
Da 

Najświeższa poczta. > 

Frankfurt, 7. maja. Dzisiejsza ? Europe pisze: Trzy 
mocarstwa są tego zdawia, że gdy gabinet rosyjski nie uznał pra- 
wdziwej doniosłości manifestacyi europejskiej, akcya dyplomatyczna 
powinna być przedsięwzięta na nowo w forinie bardziej „stanowczej 
i nalegającej. Gabinet wiedeński nie przestanie wstawiać się Za 
wolnością kościoła katolickiego w Polsce (i dawnych prowincyach 
polskich), tudzież za autonomią polityczną Polski, do czego hrabia 
Rechberg zamyśla podać za wzór dyplom z października, 


Telegramy gazety Lwowskiej. | 

Kraków, 8. maja, godz. 1%, po południu. Od- 
dział powstańców pod Szycami około 300 iudzi liczący Z0- 
stał wczoraj zupełnie rozprószony. Do dnia dzisiejszego 
dostawiono tu 141 powstańców, 17 koni, 5 wozów z bro- 
pią i amunicyą. Dziś wieczór przyjdzie dalszym transpor- 
tem 35 powstańców i 6 koni. Dowódzca Szymonowicz leży 
ciężko ranny w Tomaszowcu. Właśnie nadeszło doniesienie 
z Zabierzowa, że o godzinie 9", rano widać ruchy wojska 
i słychać strzały. | 

Kraków, 8. maja, 7. godz. wieczór. Według do- 
niesienia z Nadbrzezia zaszły dnia 5go b. m. potyczki pod 
Glinkami, Glinianami i Denkowem powyżej Sandomirza. 
Pod Glinkami trwała walka pięć godzin, poczem powstańcy 
rozprószyli się w lasach Ożarowskich. Z obydwóch stron 
straty są znaczne, Rosyan 50, powstańców 80. Rezultat 
potyczek pod Glinianami i Denkowem nie wiadomy. 

Przyjechali do Lwowa. 
Dnia 8. maja. 7 
Hotel George: PP. Hr. Łubieński Fr., z Warszawy. — Winnicki Tad., 


z Liska. — Bielski Stan, Z Rychcie. 
Hotel europejski: Tchorznieki Kaz., e.k. rotm., z Nadyb. 


— Czajkowski 


Hip, z Bóbrki. — Dylewski Mar., z Rolowa. — Hr. Tarnowki Stan, z Snia- 
tynki. — Winnicki Sylw., z Boryszkowiec. A SAR 
4 Hotel angielski : Kratochwil Marc., z Wasylowa. — Czajkowski Michał, 


z Bortnik. — Hr. Drohojewski Zyg., z Krukienic. 
Hotel Krakowski: Jałowicki Fr, z Koszelówki. 
Pod koleją żelazną: Kuczyński Leon, z Łubowa. | 
Hotel mołdawski: Witosławski B., z Wojciechowiee. 
Pod nr. 514*/,: Morgenstern Stan., kanonik, z Odporyszowa. 


Wyjechali ze Lwowa. 

Dnia 8. maja. $ 2 
PP.: Wybranowski Alex., do Uszkowiec. — Mysłowski i do JAR © 
Miller Lud., do Poznanki hetmańskiej. — Jaworski Mik., do ag Walia ck 
strzębski Karol, na Wołyń. — Frank Ferd., do Nahaczowa. — RA E 
pułkownik, do Łańcuta. — Szafrański Jan, kanonik, „do Mościs bor ki Wład 
Wład., do Zawadki. — Bohdanowicz Ant., do Matiowiec. Fe. Hai w a 
do Paryża. — Bako de Hete Karol, do Manasterzysk. — GDA Miozówii! 

Żyrawy. — Głogowski Art., do Bojanic. — Wybranowski Leon, do Drohi 
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do 


Hr. Dżieduszycki Stan., go Gwożdzcea starego. — Hr. Ożarowski Konst., 
Laekiego. — Siemiginowski Włodz., do Dorszki. 


Spostrzeżenia meteorologiczne we Lwowie. 


Dnia 8. maja. 1863. 
Barometr af 
w mierze a Ga poa Kicrunek i siła | Stan 
Pora one ciepła wietrza j 

wadzony do| Według | wilgo- wiatru atmosfery 

0° Reaum. | Reaum. | tnego 
7. god. zrana 326.70 -+10.6 78.9 północny sł. | pochmurno 
2. god. po pol. 326.63 +16.0 44.8 s ci. » 
10.god.wiecz. 326.89 +11.6 64.7 » sł. | pogoda 


Przeglad 
spostrzeżeń meteorologicznych we Lwowie w miesiącu kwietnia roku 1863. 
Średni stan barometru był 326.7096 miery paryskiej przy tempe- 
ralurze 0. 
Najwyższy 327.99 dnia 13. zrana. 
Najnizszy 823.17 dnia 23. grana. 
Średnia temperatura powietrza była —-5.019 R. o 0.952 niższa niż 
34letnie przecięcie. 
Najwyższa =+- 18.02 dnia 30. w południe. 

Najuizsza -— 3.70 dnia 1. zrana. 
Średnia wilgoć Poe? wynosiła 72.12 pw. 
Największa 91.8 doia 10. zrawa 

Najmniejsza 39.2 dnia 30. w południe. 
Całkiem pogodnych dui było 1. mało pochmurnych 4. bardzo 
pochmurnych 21. całkiem posępnych 4, Burza była raz, a to d. 30. 


c. 


wieczorem o godzinie 5. 3 
Doszcz i śnieg padał w 16 dniach, śnieg w 8; największa 


oo śniegu wynosiła 24,''; cała ilość osadu atmosferycznego 
14.76, o 4.187 u: viej jak przecięcie z 34 lat, 

Wiatr dzielił się w nastepujacy sposób: Półn. 16, półn.-zach. 
8, zach. 18, połud.-zach. 7, połud. 9, połud.-wsch. 18, wsch. 11, 
półn.-wsch. 8; siła jego byla w ogólności mała. 

Przeglad poruszeń codziennej przeciętnej na pojedyńczych in- 
runerne okazał następujące rezultaty: Średni stan barometru 
opadał z 327.117 dnia 1. na 324.''980, dnia 8. podnosił sie do 
327.897, d. 13. opadł do d. 23. na 323.527 i dosięgnał 825. 1627 


z =+ 0.970 d. 1. do + 7.993, d. 14. opadla do d. 25. na +- 3.090 
i dosięgła d. 30. + 13.907, gdy już dnia poprzedniego było 10.067. 
rednie ciśnienie pary podnosiło się niezuacznie z 1'''87 d. 1. na 
3''45 d. 80. Średnia wilgoć powietrza powiększała się z 66.53 pr.C. 
d. 1. na 88.97 d. 10., zmniejszyła się do 20. ua 63.50, dosięgła 
84,27 d. 26. i opadła do d. 30. va 58.68. Wiatr Aaa d. 6. 
z zachodniego i półn.-zach. w połud, i połud,-wsch.; był pomiędzy 
d. 15. a d. 21. półn. i póła.-wech. i zwrócił się potem przez zach. 
w kierunek połud.-zach. i poład. Największa ilość śniegu spadłego 
w 24 godzinach wynosiia 10°% d. 10. i wydała 4:02 wody. Średni 
stan ozonomelru wahał sie pomiędzy 6.17 d. 5. a 10.00 d. 9. 
Elektryczność powietrza wahała się w całym miesiącu pomiędzy 
1.0 d. 2. a 3.4 d. 25. podczas gdy elektryczność ziemi okazywała 
ledwie ślady. 


BBE A HE EB. 
„Poczęciwy i Lotr“, 
Po raz pierwszy. 


"ANN O O A ~. 


Jutro teatr polski: 
tach a § obrazach z francuskiego. 


dramat w pięciu ak- 


d. 30. Codzienna średnia temperatura powietrza bee sl 
l j ę 
pien. towar. 
iurs gie ' wie h lel Już (Banatn Tem. k EAC e 
Kurs giełdy wiedeńskiej EET |Kroacyi iSlawonii74.50 75.— 
Dnia 6. maja. $S ) Galicyi OET 50 75.— 
EH g Siedmiogrodu . . 73.50 74.— 
£. Biug publiezny. (Za 100 zł.) m eukownae 3 43EDAZJK5 
A. Państwa. pien. towar. ME AB wylos. w z % 14. — EA 
W ausi. wal. po 5% . .72.60 7275|, 0 Wen. poż: E EE 50 
- „ bez kuponów D pra 5 3 T 
zwrotny po 5% 94.75 95,— lug Tyrolu 3 aaa PO Śl 
Z pożyczki narod. z proc. DHAS t Ta zg „Jab 
od stycznia do lipca po 5%81.30 81.50 ug Salcburga( » P cn: 61.— 
od kwiet. do paźd. po 5% 81.20 81.40|pqy,. Krai : ŁA dn * 45 
A a o, = usa] da". n Ta a ad 
Metaliki po 5% 76.75 T7.— 2s paź R 4, _ 18] 
Metaliki z proc. od maja do + Sian oblig. domestyknin. 
listopada po 5% .77.-- 72.25|P0 3% za 100 zł . . .22— —— 
dtto. po 41% . 69.— 69.50) » 214% „ 100 p - . «19.— 20.— 
diloufa o SZ 4 zad :61.—661.Ł0[F, A 100 R 471750 =T_. 
dtto. „ 3% o n oaa a. a E 
dtto. „ 244% | 38 I a 13A n00 ae e a 
dito aly . «15.25 15.50 i 
Przez. do wyl. z r. 1839 3. Akcye. Angr 
całeslosy. <. « . * „154.50 155.50|payku narodowego « . . 797.— o 
Prz do pa. 4 r. a " Inst. kred. dla Aaa po B= 
piąta część losów . . . 151.— 152.— | 200 zł. w. a. . sodod iodo 
Przez. do wyi. zr. 1854 95.560 96.— j Niż. -austr. m akomi. 
Przez. do wyl. z r. 1860 po 500 zł 630.— 632 
7 T T e a ES k Z 
po 500 zł. . . . e . e 99.40 93.50) pgln kol. po 1000 zł. m. k. 1780.— 1782, — 
Przez. do wyl. z r. 1860 Tow. kol 1. (TO 
po 100 zł. « « « « « < 99.70 59.80] gg9 md mk, Czyli 500 A EEIT 
Renty Como po 42 lir, Ge we 0 Kol. Ces. E |pbielmpe200zł i 
Wyłos. obl, dawn. ki 63.25 == mon. konw. 154.— 154.50 
dlugu państ. k La 760.50 GIS 9 |Połud. - półn. - niem. kolei 
 31,%,82.50 53 — hę Po 200 zł. m. k. . 126.25 126.50 
» 3% R Kolei Cisy po 200zł. m. k. 
Przez. do los. obl. į * "B= = 2 po 140 zł. (70%) wpłaly 147.— _ —.— 
daw. dlugu państ.$ * 5, AT Z == |Poład. kolei państ., lomb. 
z proe. w kraju] ” Z ŚJ (ea SES wen. i cen(ral.-włoskiej 
a 15, 239, mz” kolei żel. po 200 zł. w.a. 
m R ECA" | et "a dk 
tto. z procent. g ” pi o = =p a — — AZER 
za granicą . |” a a a Kol. Kar. Lud. po 2002}. 
k AD à d mon. konw. Maa « « » 210.50. 211. — 
B. Krajów koronnych. Kol. Preszb. Tyrn. I. emis. 
Rt Niższej Austryi 87.50 88.50) po 200 zł. m. k.. . PoR: 
5 S| Wyż. Aust. i Salcb. 85.— 85.50|dtto II. emis. po 200z4.11.. o 100. EPA 
A M Czech. „0. 82.50 96.50/Kolej Buslehradzka po 
7 | Morawii. » 68.— S689.—| 500 zł. m. k. . . . « . GE =W=, 
o E Szląska . . . . . 87.50 88.50jKolej Aussig.- Ciepl. po 
c- Se o . « Sha E50 200121 m. k.4: .% „22182 
Ay kl Ordo A 89.— 90.— |Kol. Bern. Ross. z pierw- 
= of bar. „Krainy i Wyb. 84.— 87.— | szeńsiwem po 200 zł 
© e| Węgier i 76.60 77.- | mon. konw. = 195.—- 260.— 


| 


Dnia 8. maja. gotówką | || lowarem 
zły i ea zła | c: 
Dukat holenderski wal, austr. ð ZA W EP 
Dukat cesarski » » 5 | 24 | 5 30 
Półimperyał zł. rosyjski 5 » 9 | 8 1914 
Rubel srebrny rosyjski A 5 1 (ETA 1 [KA 
Talar pruski > A l 65 6714 
Polski kurant i pięciozłotówka n n — — 
Galicyj. listy zastawne w.a. za 100 zł. | 75 73 46 53 
ESATO PA 79 | 67 | 80 | 3 
Galicyjskie obligacye indemnizacyjne ? A A TĄ 10 74 99 
5% Pożyczka narodowa i i 80 45 81 33 
Akcye gal. kol. żelaz. Karola Ludwika 209 35 | 211 75 
Telegrafowany kurs wiedeński. 
Dnia 8. maja. złr. | kr. 
G2 Metalikif. „Aa 04 m M= . 76 |) 60 
5% pożyczka narcdowa . «. « »« « » 1 1 . +. mae F 81 15 
Akcye banku wiedeńskiezo ss she + 4. i ag „10 794 — 
a. kredytowego = oak 6% 0% e 192 30 
Londyn, 10 (OMÓWASZIENINGÓW o. T 110 80 
Dukat pojedynczy : u adin 5 59 
Sroka o Te 2 Fs; 110 w5 
i i i pien, towar pien. towar. 
a Gz ja ilow Tory 6. Losy. (za sztukę.) 
; zł w. a. — 165.— . 

Ausir. towarz. żegl. par. a T s oe 2; NOE 
po pas zł. m. k. 437. — 438. — | nw, eei e D E - 134.— 134,25 
o 4 
(500 2. re ; uć - 286 287, — 100 zm.ko . . . . 96.75 97.26 
Mostu łańe. w Peszcie po Poż, Trye. po 100 zł, m. k.1%1.59 122.— 
POOLE mi. e og S » po 50 zł. m. k. 52.50 53.— 
i - Pożyca. są Bud 0 

Tow. młyna par. w Wied. 40 zł. YP M 
po 500zł. w. «. . « « . 395.— 400,— Est e g ga -> Po 36.75 
Powsz. ausir. Tow. gaz. Sł. nzego po ziin: ka 1 a 
po 200 zł. w. a. " 240.— 250.— Palce TP „dA O > 
Uprzywil. czeska kolej za- Ci; SJ 2 40 2 2 ij 37.25 
chodnia po 200 zł. w.a. 159.56 160.— St. Gencia s „ s e a E 
Windischgrätza 20 zł, n  21.— 21.50 
4. Listy zastawne. Waldsteina 20 „ 23.-- 23.50 
E nkk Keglevicha 10 „» 14.50 15— 
za zł. 
Głet. zr. 1857p05% 104.70 104.90 
>= fisier» 1857 po 5%101.75 102.— SE: 
> przeznaezone do (Na 3 miesiące.) 
w m.k. (los. po 5% 91.26 91.75 
e 4 ""|Amsterdam za 100 zł. hol 9450 94.60 
Banku (na 12 m. 5% -— —.—|Augsburg za 100 zł. w. p. n. 93.60 93.60 
narod. <przezn. do lvso- Berlin za 100tal. , , . 168.— 163.— 
w w. a. ( wania P05% . 87.40 87.60| Wrocław za 100 tal. . == 2,— 
Gal. Tow. kred. w w. a. Frankfurt za 100zł. w. p.-n. 93.60 93.70 
po 4% « + « « « « © . 75.50 76.—|Genua za 100 lir. piem.. — — — — 
Hamburg za 100 M.B.. 82.80 83.— 
irącye R. 04 Lipsk za 100 tal. . Em WL 
5. Obligaeyc z POŻEE i urna Za 100Mlis los F=, WEZ 
pierwszeństwa, Londyn za 10 fl. szt. . . 110.75 110.80 
Kolej Elżbiety po 5% za Lugdun za 100 tr. . . —.— = 
100 złom. k, . 96.25 96.75|Medyolan za 100 lir. wł. 43.60 43.70 
detlo delto w sreb. upr. Marsylia za 100 fr. . aea E 
za 100 zł. w. a. , . 94.45 95..-|Paryż za 100 fr. 43.80 43.90 
Emis. zr. 1862 za 100 Ah. Praga za 100 zl. w. a —— —— 
wal. aust, ©... . . 88.50 68.75|Tryest za 100 zł. w. a „ —.— —— 
Tow. austr. kol. państwa Wenecya za 100zł. w.a, , —.— — — 
po 500 fr. «».. . 124.507125.—: A 
Kol. Lomb. wen. pigog fr. 116.—- 116.50 (31 dni po ukazaniu.) 
Kol. półn. po 100 zi. m.k. 02.25 42.75 | Bukareszt za 100 piast. wal, —, — — 
Kol. półn. po 100zł. w. a. 88.50 89.— lk oota itor 42 
Kol. Giogn. todo zlom ka 2 al Konstantynopol za 100 piast, tur. —, — 
Tow. żeg. : na Dun. 
za 160 Ea p 93 94 = Kurs złota. 
Lloyda za 100 T —.— 98.—|Dukaty ces. men. . 5.29 5.30 
Uprzyw. czeska kol. zach. dito. pełnej pił 529 5.30 
po 300 zł. w. a. (w sre- Korona 5 iii: 15.20 15.25 
brze) za 100 zł.. . 95.50 95.75|20frankówka .... 8.88 8.90 
Połud. półn. kolej kom. po Rosyjski imperyał . 9.10 9.12 
5% za 100 zł. 78.— 76.50|Talar związkowy . 1.66 1.67 
Grac. Kófiach. kol. i Tow. Š Srebro e 110.50 110.75 


gór. po 460z}. w.a. (1000 fr.) —.— |Kurs korony wc. k. kasach 13zł. 50e. 


Ż c. k. galic. drukarni rsadowej, 


